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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 19. Czerwca,

J. K. M. X ięźna  Następczyni tronu i 
J. K- M. Xiąźę W i l h e l m  A d a l b e r t ,  U- 

dali się do Szczecina, zaś 
J. Dostojność owdowiała Xiężna T h urn -T a-  

xis do Neu-Strelitz .
M y W i m W W M M t

.Wiadomości zagraniczne.
I  t  a n c y a.

Z  P a r y ż a ,  dnia 3. Czerwca. 
K o n s t y t u c y o n i s t a  odebrał z Anglii  p e ­

wne doniesienie, iż w obecnej chwili nadzwy­
czajne tam przedsiębiorą uzbrajania, kiedy te ­
raz o to idzie, aby 10 okrętów liniowych o 100 
do 120 działach postawić na stopie wojennej i 
je do już imponującej flotty pod Maltą dołączyć.

S e n t i n e l i e  d e s  .P y r e n e e s  z d. 27 z .m . 
donosi: „G enera ł  Espatero ściga na czele 5000 
wojska bezustannie pierzchających powstańców, 
Jaureguy także nie odpoczywa. Rokoszanie 
takiego doznają braku pieniędzy, źe na 4 ro­
koszujące prowincye nową nałożyli fcontrybu- 
cyą 6 mil. realów. Summa ta ma być jak n a j­
prędzej zebrana a ociągającym się z opłatą su ­
rowa zagraża kara,

Znaczna liczba rodzin angielskich, bawią­
cych od kilku miesięcy w P a ry żu ,  w r a c a  do 
L o n d y n u ,  celem znajdowania 6ię tam na wiel­
kiej uroczystości muzycznej, do której już od 
niejakiego czasu czynią przysposobienia.

Wystawa płodów przemysłu krajowego , któ­
ra 6ię zaczęła d. I. b. m. trwać będzie do końca 
Czerwca. Jest na  placu Concorde , gdzie 
z drzewa i płuttia wystawione baraki obejm u­
ją 4 wielkie sale. W  pierwszej znajdują się 
wszelkie machiny , roboty metalowe, prassy do 
prędkiego drukowania , zamki, pow ozy, towa­
ry blaszane i t. d . ; w drugiej są wszyBtkie pło- 
dy[cherniczne, typografia, materyały piśmienne, 
scyzoryki, roboty kapelusznicze, wyroby szklan- 
ne,sztucznekwiaty, roboty introligatorskie i t.d. 
Trzecia sala zawiera m o d y ,  widać tam materye 
modne, kotonki, szale, wstążki, gazy, ba t is t i t .d ;  
Czwarta sala jest prawdziwie salą cudu ; znaj­
dują się w niej: fortepiana Erarda i arfy, flety, 
zegary bijące i grające, piękne sprzęty , roboty  
złotnicze i jubilerskie, obicia, cała kaplica 
marmurowa z postumentem na popiersie, lu­
stra i t. d.

Ktoś kupił niedawno ćwierć funta makaro­
nu  w pewnym sklepie na przedmieściu Mont- 
matre- Oglądając papier, w krórym był za­
winięty, postrzegł, iż to jest własnoręczny list 
W olte ra ,  w którym prosi jeneralnego łcontrol- 
lera skarbu, aby połow ę pensy i jego  2000 fr.



prze zn ac z  ! P a n u  L a h a r h e ,  zos ta j ącemu w 
ubog im stanie.  Kup iec ów miał  posiadać zna 
c z n ą  l iczbę ci ekawych p a p i e r ó w , które j ednak 
przeszły w ręce hand lu jącego  tabaką.

Nie s łychać już  o podroży Króla do p o ł u  
dn iow ych  D epar t amen tów .

Xiąź ę  Brogl ie fwyjedzie wkrótce do  L o n ­
d y n u .

Z  d n i a  4 C z e r w c a .
S e n t i n e l l e  d e s  P y r e n e e s  donosi  z B a ­

y o n n e  z d. 28- z. rn, „O b i r g a  od  ki lku dn i  po 
głoska,  źe  F rancya  w sprawy Hiszp ańsk ie  
czyn n ie  wkroczy;  twierdzą nawet ,  źe od każ ­
deg o  pólku armii  obse rwacyjne j ,  I pułk w g ra ­
n ic ę  Hiszpan i i  wejdz ie ."  My tu w stolicy sa­
mej  nic o tern n ie  wiemy.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 3. Czerwca.

W o j n a  w P o r t u g a l i i  s k o ń c z o n a .  
K u r y  e r  donosi  w tej mie r ze :  „ J u ż  w so bo t ę  
m ia n o  tu wiadomość  o us tąp ien iu  Miguel i -  
s tów z Sa n ta remu.  Wczo ra j  o d eb r a no  na 
statku , ,O s p r e y "  depesze  do por tugalskiego 
sprawującego interesa Mendizabal  z L iz b o n y  
z  dn ia  tg.  Ma ja ,  z don ies i e n iem o wielkiem 
zwyc ięs twie ,  od n ie s io ne m dn ia  16. Maja  na 
wzgórzach Asseicei ra p o d  T h o m a r e m  przez  
Xięc ia  Ter ce j r y ;  Xiążę  donosi  u r zę d ow ni e ,  i e  
w  t r zech k o lu m n a c h ,  d ow od zon yc h  przez 
Pu łkownika  Q ue i r os ,  Brygadyera N e p o m u c e ­
n a  i ‘P u ł ko w n ik a  V a s c o n c e l l e s , uderzywszy  
n a  n ie p rzy jac ie l a ,  po krótkiej bi twie go  p o r a ­
z i ł ,  1080 j eńców m u  odebra ł ,  między  którymi 
by ło  30 o f i ce rów,  którzy na s t r o n ę  zwycięz-  
kiego wojska przeszl i ,  i po  zdobyc iu  8 dział  
o be cn ie  ku Atalaja  wyruszył .  Rów no c ze śn ie  
d ow ied z i an o  się w L i z b o n i e ,  i e  A d m ir a ł  N a ­
p ie r  miasto O u r e m  z całą  za łogą t ameczną ,  
z ł ożo ną  z 600 iudzi ,  op a n o w a ł ,  zaś depesza 
telegraficzna op ie wa ła ,  i e  Pedryści  do Santa- 
r e m u  wchodzą.  D o n  Ped ro ,  udawszy się do 
Gar taxo ,  wydal  s tamtąd do Por tuga lczyków,  
służących  pod chorągwią  D o n  Migue la ,  pro-  
k la macyą ,  w której  irn o z n a jm ia ,  i e  miasta 
pó łn o c n e j  Por tuga li i  D o n n ę  Maryą d o b r o w o l ­
n ie  uzna ły  i i e  H is z pa n ia  korpus  swój posił­
kowy rzeczywiście wysła ła;  wzywa ich więc,  
ż e b y ,  złożywszy b r o ń ,  spokojnie do siedzib 
sw o ic h  wraca l i , kiedy Liezwyjątkowa amnes tya,  
is tniej ąca j u ż  i teraz de facto,  p rawnie  zos ta ­
n ie  s t w ie rd z o n ą . "  — —  Dzisiaj  nareszcie 
p rzywióz ł  statek parowy „City of  E d i n b u r g h "  
wiadomośc i  z L iz b o n y  z d, 27, M a ja ;  „ W o jn a  
końca  swego dostąpiła ( t ak  bow iem opiewa 
M  o r n  i n g  -  H  e r a  I d ) ; D o n  M ig ue l  uz na ł  
się  za z w y c ię ż on eg o ;  wynika to z dodatku do 
dzisiejszej C h r o n i c a , ,  którą mi  D o n  P edr o

przed go dz iną  w rę c z y ł ,  gdy m mu  w pałacu 
de  las Necess idades  winszował .  Wszyscy ci e­
szymy się zwycięstwa.  Baterye i okręty wo­
je n n e  dają salwy od samego  poranka.  T w i e r ­
d z ą ,  źe D,  Miguel  wydal był rozrządzen ia  do 
b i twy ,  że wsz-eiako żołnierze posłuszeństwo 
m u  wypowiedz iel i ,  poczem ulegając n ie ug ię ­
t e j k o n i e c z n o ś c i , się podda ł "  —  G l o b e  p o ­
czytujący to wszystko Z3 owoc  poczwórnego  
p r zymi e rza ,  wyraża :  „ T a k  więc armia Migue-  
lowska D o n n i e  Maryi  się po dda ła ,  a D o n  M i­
guel  i D o n  Carlos  opuścili  już obecn ie  na 
statku angielskim pó łwysep .  P o  zwycięztwie 
Xiqcia T erce j ry  pod  T h o m a r ,  Migueliści ,  
us t ąpiwszy  natychmias t  z San ta remu j cofali 
s ię ku E v o r a  i' po łud n io w y m brzegom T a g u ;  
wojsko D o n n y  Maryi  ś c g a ło  ich natychmiast ,  
kiedy część onego  do M o n t e m o r  p o s z ła , aby 
Miguel is tów odciąć od  mo rza ,  zaś inny  o d ­
dział  do E s t r e m o z  poc iągnął ,  aby nie dozwolić 
Migue l i s tom dojść do E lv as .  T a k  więc ści­
g a n e ,  op as an e ,  ze wszystkiego ogo łoc on e ,  
p r zez  w ew n ę t rz n e  niesnaski  sparal iżowane,  
a p rzez  traktat po cz wó rne go  p rzymierza  do 
rozpaczy  p rzywie dz io ne  wojsko Miguelowsk ie  
prosi ło naprzód  o zawieszenie  b r o n i ,  a gdy 
rnu tego o d m ó w i o n o ,  skłoni ło  się do z łoże ­
nia broni .  D o n  Migue l ,  obrawszy sobie okręt  
■angielski, wyb ie ra ł  się do wyjazdu  z p ó ł ­
w y sp u . "

I n n e  gazety do noszą  prócz  t e go ,  źe Do n  
Carlos  na tymże  sa m ym  okręcie  s ię  znajduje,  
na  k tórym D o n  Miguel ,  t. j. na D one ga l  o 74 
dz ia ł ach ,  a T i tne s  g łos i :  „ A d j u t a n t  D o n  Mi-  
gueia zgłosił  się w g łównej  kwaterze Saldanby 
z depeszami  do rządu Pedrys tów.  Ma jo r  W i ł -  
d e ,  A t t a c h e  posła Ang ie l s k ie go  L o rd a  H o ­
ward de W a l d e n ,  towarzyszył  mu.  D e p e s z e  
te zostały n iezwłoczn ie  pos łane do  L izbony ,  
gdzie jednak odpowiedz iano ,  że  w żadn e  uk ła­
dy wchodz ić  nie  chcą i źe SaLdanha ściganie 
swoje,  bez  rozkazu  p rze rwane,  natychmiast  ma  
kon tynuować .  Dodatek op ie wa ,  źe D o n  Car ­
los i D o n  Migu e l  oba w ręku  Pedrystów pod 
mo c ną  strażą wojskową.  Z resztą obecnie  (d,  
27 Maja)  zg ro ma dz i ł a  się Rada pańs twa ,  aby 
wzg lędem D o n  Carlosa i D o n  Migue la  dalsze 
uczynić  pos tanowienia ."

(Gaz .  Rz ąd . )  — W e d l e  wiadomości  zawar­
tej w T i m e s ,  owi 150 Po lak ow ,  którzy nie  
korzystając z wspan ia łomyśln ie  im p rzez rząd 
Prusk i  nas tręczonej  sposobnośc i  p rzes iedlenia 
się do A m e r y k i ,  wolel i  zostać w P or t sm out h ,  
w najnędzn ie j szem są p o ło ż e n iu ;  rząd A ngi e l ­
ski n imi  wcale-się n ie  op i eku je ,  a mieszkańcy 
tak ma ło  im dosta rcza ją ,  źe tym nieszczęśl i ­
wym  w ścisłern zna cz en iu  s łowa śmierć z g ł o ­
dki zagraża.
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A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dn ia  23. Maja,

i  Dowiadujemy się z S ta m b u ł u ,  i ż Por ta  n i e -  
chciała przyjąć listu wierzytelnego  od  Po s ła  
g reckiego ,  dopók i  stosunki  h and lo we  między  
nią  i Grecy ą nie będą u r ządzone .  S tarano 
s ię uchylić tę p rzeszkod ę ;  wszystkie b ow iem  
rządy europe j sk ie  poczytują  za r zecz ważną ,  
aby rząd grecki  zostawał  w d o b r e m  p o r o z u ­
m ie n iu  z Por t ą .

Lis ty kupieckie z T u r y n u  d o n o s z ą ,  iż r ząd  
sardyński układa się o no w ą  pożyc zkę  27 m i ­
l i on ó w  franków.  Wierzycie le ma ją  pobierać 
wieczystą  p rowizyą po 5 od sta.

Z  T r y e s t u ,  dnia 22. Maja .
O k rę t  kupieck i ,  przybywszy z  E g i p t u  do  

Ża ra  i w 43. dn iach odbywszy żeg lugę  z A i e -  
x a n d r y i ,  przywiózł  wiadomość ,  iż M e h m e d  
A l i  zawarł  pokój z mieszkańcami  w Mokka po 
wzięciu  w n iewolą  ich dowódzcy .

W  ł  o c h y.
Z  R z y m u ,  dn ia  24. Maja,

O n eg da j  znajdował  się Pap ież  na  z g r o m a ­
d z e n i u  Konsystorza,  na  k tórem zn a jdu ją ce mu  
się jtu Kardynałowi  Pat ryar sze  W e n e c k i e m u  
Kap e lu sz  Kardynal ski  uroczyście w ręcz ono .  

Kardynał  Capelleti ,  Bi skup Rietyj ski ,  um a r ł  
d, 15 b. rn. przeżywszy lat 70.

Oto  jest p i smo Ojca S. p rzesłane Boyerowi ,  
P rezyd en to wi  r zeczypospol i t e jhaj ty j ss i e j :Grze ­
go rz  X V I ,  Papież.  Kochany  S y n u ,  po zdr o­
wienie  i b łogosławieńs two  apostolskie.  L i ­
czne i j e d no zg o dn e  don iesienia ,  j ako teź  kor- 
r e spondeneya  waszych Min i s t rów,  już kilka­
krotnie  zawiadomiły stolicę ś. w R z y m i e ,  k tó ­
rą My z woli Boga z a jm u j e m y ,  o gorl iwości ,  
jakim się Je go  Dostojność odznacza,  i o szczę­
t e m  pragn ieniu ,  widzenia kwitnącą i u m o c n i o ­
n ą  r ebg tą  katolicką, którą Konstytucya rzeczy­
pospoli tej  religią panującą  ogłosiła.  T a k o w y  
s po sob  myślenia,  godny  chrześcianina i o św ie ­
c o n e g o  nacze ln ika ,  przejął  nas  żywem zado-  
woinieniem.  Nietylko się bow iem  spodz ie­
w amy  , źe się wiele przyłoży do chwały  Bożej  
i do zbawienia wiecznego l u d z i , ale nad t o  i 
T o b i e  s a m e m u ,  którego od dawne go  czasu w  
Chrys tus ie  m i ł u je m y ,  p rze z  całe nasze  życie  
zasrezvt  zn a ko m i t y ,  a w p rzysz łem wielką i 
świe tną  nagrod ę  przyniesie .  Stolica papieska 
w'  Rzy mie  zajrnowała się w roku up ły n io ny rn  
in teresami  wiary w s ławnej  r zeczypospoli tej  
Ha i t i ,  już  to p r z e j  wyselanie missyi,  już  też 
n a  d rodze  kor respondency i ,  lecz p rzeciwnośc i  
wypadków,  oddalenie i ró żn e  okoliczności  b y ­
ły p rzyczyną ,  źe dotąd nic  s tałego i s t a n o w ­
czego  przedsięwziąść nie mogła .  T e r a z  nako- 
nieć. pos tanowi l i śmy  wysłać do  J e g o  Dos to j ­
ności  naszego L ega ta ,  s z an o w n eg o  brata J a n a

Englanda ' , '  Biskupa Charlestownskleg® w  Sta­
n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  pó łn o c ne j  Am ery k i ,  k t ó ­
reg o  wiara, rozsądek i po boż noś ć  są z n a n e ,  a-  
źeby się t enże  z Je go  Dostojnością wzg lę dem  
in teressów religii katolickiej w ca łym zakresie  
jzeczypospol i te j  hajtyjskiej naradzał ,  wzg lęd em 
w y b o r u  Kap łanów,  którzy p o d ł ug  naszych  ka­
no n i czn yc h  ustaw przedstawieni  będą,  po ro zu­
miał ,  na ro do w e  D u ch ow ie ńs tw o  utworzy ł ,  kar­
ność  kościelną us tanowił ,  d u c h o w n y m  po t r ze ­
b o m  lu d u  zaradzał ,  i aby nakon iec  po d  o p ie ką  
i przy po m o c y  Waszej ,  k tóre są pr z e d m io te m  
naszych  najżywszych  życzeń  i na jgorę t szych  
próśb,  wielkie to dzieło  z p o m y ś l n y m  skutkiem 
i bez przeszkody  ukończył .  Nada l i śmy  m u  p o ­
t r ze bn ą  p o w ag ę  stolicy apostolskiej ,  i po leca­
m y  go W a m  jak najus i ln ie j ,  aby  o d  W a s z e j  
wysokiej  W ł a d z y  p o m o c  i op ie kę  o trzymał .  
W  oczekiwaniu i nadzie i  t ego udz ie la my  W a m  
i całej  p o d  W a sz y m  za rz ąd e m  będące j  r zeczy ­
pospoli tej  naszego  apos tolskiego b łogosławień­
stwa.  D a n o  u  St. Piot ra w R zy mi e  i opa t rzo ­
n ą  pieczęcią S. Piotra,  d .  go M a j a i 834*i a t rze­
c iego roku  naszego  pano wan ia .

D a n i a .
Z  K o p e n h a g i ,  dn ia  27 - Maja 

Król  J m ć  mi a no w ał  J .  C.  M .  Cesarzewicza 
nas tępcę  t ronu rossyj sk iego, A le x a n d r a  Miko­
łaje wicza,  Kaw al e re m or de ru  Słonia.

B e l g i a . '
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  i .  Czerwca .

Dnia wczorajszego miał  Kró lewsko  Pruski 
Poseł ,  Baron  A r n i m ,  który stąd ju tro  do Berl ina 
w yjeżdża ,  pożeg naw cz e  po s łuch an ie  u Króla,  

Z  d n i a  3. C z e r w c a .
( Ga z .  Rząd.') —  W e d l e  wy d an e go  ostat- 

n i e mi  czasy pos tanowienia  n ie wo ln o  ż a d n e m u  
Polakowi  pobie ra jącemu wsparcia od  rządu ,  
mieszkać w Bruxe l l i ,  wszyscy ci wychodźcy 
ma ją  być po rozmaitych punk tach  Kró les twa 
rozmieszczeni .  C i ,  co mają własne u t r zy m a­
nie,  mogą,  jak-<dawniej, p rzebywać  w Bruxe l l i

%WWVMtWMft.Wt

Rozmaite wiadomości.

Pokolenje  s tarożytne da w n y c h  C h a n ó w  T a ­
tarskich dotychczas jeszcze n ie  wygasło.  ' P o ­
tomek i ch ,  k tórego  ojc iec  po zajęciu Tar ta ry i  
p rzez Rossyą  e m ig r o w a ł ,  a który u rodzi ł  się 
i  w ych ow ał  w Kaukazie ,  jest  ch rześc ian inem 
i  z ma łżonką swoją,  mi ł ą  i dobrz e  wych ow aną  
Szkotką ,  i z  t rojgiem d o r o d n y c h  dzieci ,  mie­
szka p rywatnie  w S y m p h e r o p o lu  i żyje z pen-  
syi rossyjskiej.  Poświęca  s ię  za t rud n ien i om 
missyonarzy ewangel i ck ich.
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Major Pouss in ,  były adjutant jenerała inży­
nierów Bernard ,  wydał dzieło naukowe nader  
wielkiej wagj. Jest  to szczegółowy wykład 
wszystkich ulepszeń wewnętrznych,  jakie w Sta­
nach-Z jednoczonych  Ameryki  ^Północnej  od 
1524 do J 8 j 4 wprowadzono. Zawiera teoryą 
robót inżynierskich , na wielką branych skalę, 
dokładne statystyczne wiadomości o tym kraju- 
i ścisłe wyracho wania kosztów i korzyści z dróg,  
kanałów,  i t. p., które w Ameryce  do takiej 
dokładności  doszły.

N a  jednem z ostatnich posiedzeń Paryskiej 
Akademi i nauk ,  z łożony został pierwszy spo- 
szyt,  drukującego się nowego dzieła barona 
H u m b o l d t ,  p. t. Rozbiór Krytyczny Historyi  
i Geografii nowego lądu i postępów A st ron o­
mii  morskiej w X V  i X V I  wiekach;  w wiel- 
kim a rkus zu , z wielą rycinami.____________

■; O B W I E S Z C Z E N I E .  7
Nowo u tworzona  osada główna w Ekonomii  

Czerleińskiej powiatu Szrodzkiego obejmująca 
351 morgów 130 Q  Pr . ,  ma  w wieczystą dzie- 
i zawę od I.  Lipca  r. b. wypuszczona być. 

T y m  celem termin licytacyjny na 
d z i e ń  25. C z e r w c a  r. b.

0  godzinie 10. zrana w Gmachu Królewskiej 
Regencyi  tutejszej wyznaczony został.

Chęć  do zadzierzawienia wieczystego osady 
rzeczonej  mający , wzywają się niniejszem, aby 
n a  termin przybywszy,  podania swe czynili.

Min im um  wkupnego wynosi  Talarów pięć­
set ,  Nro .  500,

Czynsz zaś domina łny 75 Tal .  21 srbr. gr., 
oprócz poborów i podymnego wynosi.

Renta  za wyszynk i użytek z karzczmy wy­
nosi rok rocznie Tal.  7.

Każdy z licytujących winien kaucyą w ilości 
Ta l .  250 okazać, ostatnich zaś trzech najwięcej 
podających do dni  trzech podania ich wiążą,
1 dla tego kaucyą każdy z nich natychmiast de­
ponować winien ,  między trzema podającymi 
najwięcej ,  Król. Rgencya  dowolny wybór dla 
siebie zastrzega.

Insze  warunki wieczysto-dzierżawne w Re- 
gistraturze naszej dominialnej  i w Urzędzie 
Ekonomic znym Czerleinskim przejrzane być 
mogą.  — P oznan ,  dnia 23. Maja 1834.

K r ó l e  w s k o - P r u s k a  R e g e n c y a ,  
Wydzia ł  poborów stałych,  dóbr  i lasów rzą-

'________________ dowych.___________________
A u h c y a  p o r c e l a n y .

Ogłoszona już aukcya porcelany i fajansu, 
na której sprzedawane będą półmiski ,  talerze, 
wazy, asyety, salaterki, imbryczki do herbaty i 
kawy, filiżanki, lulki i t. d. zacznie się d n i a  

C z e r w c a  r. b. zrana o godzinie 8 w da­
wniejszym składzie m undur ów  pułku  ułanów

za bramką i codziennie do godziny 12 w po* 
łudnie kontynuowaną będzie.

Poznań,  dnia a. Czerwca 1834.
  C a s t n e r ,  An kcyo nator.

U n i a  18 m.b. przed południem o godzin,e 
10. sprzedawać będę we dworze w Gałowie 
pod Szamotułami,  najwięcej dającemu za go­
tową zaraz zapłatą niektóre ruchom ośc i , jako 
t o :  biórko mahoniowe i szafę do sukien, dwa 
wielkie lustra i t. d., niemniej  paradne i pośle­
dniejsze rzędy na konie i t. d. ,  na któryto ter* 
min ochotę kupna mających zapraszam. 

P o z n a ń ,  dnia 11. Czerwca 1334-
Król, Sądu ziemiańs. Exekutor

-____   Noacfc . _________
Z  odwołaniem się do obwieszczenia naszego 

umieszczonego w dzienniku urzędowym Nro  
19 pag. 259 w względzie „ D z i e n n i k a  g o s p o ­
d a r s k i e g o  d j a  ł a t w e g o  s k r e ś l e n i a  wy ­
k a z ó w  g o  s p o d a r  c z y  c h “  uwiadomiamy u» 
niźenie,  źe w wszystkich Królewskich urzę­
dach pocztowych i księgarniach exemplarze 
dzieła tego przejrzanerni być mogą,

Poznań,  dnia 10. Czerwca 1834-
K s i ę g a r n i a  K.  A .  S i m o n a .

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i p ieniędzy.

Dnia i  0 . Czerwca 1 8 3 4 . Papiera­
mi

Gotowi­
zną

po po
Obligi długu państwa . . 99 3 981
Obligi bankowe aź do włącznie 

lit. H
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne ............................ 1001 99}
Listy zastawne W , Xięstwa

Poznańskiego. . . . — 101}
Wschodnio-Pruskie , . . __ 99}
Szlaskie ............................... ’ 106

C e n y  z b o ż a  w  B e r l i n i e .
D nia  9. Czerwca 1834*

L ą d e m :  Tał. śgr. fen. Tal. śgr. fen.
Pszenica —  —  — i —  — - —
Zyto . . .  1 —- —  - —  28 9
Jęczmień wielki — 21 3 -  —  — —
Jęczmień mały •— 20 —- -  —  — —
Owies . . .  —  23 2 -  — 16 3

W o d ę :  T al. igr. fen. Tal. śgr, fen;
Pszenica (biała) 1 22 —  i 1 17 6
Zyto . . . 1 3 9 - 1 1  3
Jęczmień wielki — 25 — .  —  33 g
Jęczmień mały — —- — - — — —
Owies . . . - — 20 —  - — a6 3
Groch . . .  1 1 5  — - 1 7 6
Kopa słomy . 9 5 — -  7 — —
Cetnar siana . 1 5 —  -  *— 20 —


